
Nr. 37. Poznań, sobota, dnia 13 września 1913. Rok 64.

Telefon prywatny redaktora nr. 1492. Telefon prywatny redaktora nr. 1492.

Przedpłata kwartalna
w Niemczech i w  Austryi 3 mk. 
W W arszaw ie w  księgarni Ge­
bethnera i Wolffa rocznie 7 rs, 
30 kop., półrocznie 3 rs. 60 kop. 
Przedpłata przesyłana wprost 
do Redakcyi do Poznania rocz­

nie 6 rs., półrocznie 3 rs. 
Ziemianin zapisany jest na pocz­
cie w  Zeitungspreisliste Abth. 

II. U.

Ogłoszenia
przyjmuje się za opłatą 20 fen. 
od w iersza małego pięciołam o- 

wego;
B i u r o

R edakcyi i E k spedycji przy ul.
Fryderykowskiej Nr. 9. 

Korespondencye i przesyłki 
f ran ko pod adresem: „Ziemia­
nin", Poznań, Fryderykow ska 9. 
Pojedynczy numer bez dodat­

ków 25 fen.

T Y G OD NI K  N A U K O W O - R O L N I C Z Y  I E KO NO MI C Z NY
ORGAN CENTRALNEGO TOW. GOSPODARCZEGO w W. KSIĘSTWIE POZNAŃSK1EM.

Dr. M. K. Jarosz.

Ęonweneya cukrowa brukselska.
i i i .

W międzynarodowej produkcyi i w międzyna­
rodowym handlu cukrem zajmuje dzisiaj Anglia (bez 
kolonii) stanowisko zupełnie swoiste. Anglia jest 
bowiem przedewszystkiem konsum entem  cukru kon­
tynentalnego, wytwórczość zaś jej własna jest tak  
nieznaczna, że można jej wcale nie brać pod uwagę. 
Ju ż  wzgląd na wyłącznie spożywczy charakter Anglii, 
jako kontrahenta w konwencyi brukselskiej, zdolen 
jes t nadać wystąpieniu Królestwa Wielkiej Brytanii 
z konwencyi cukrowej nadzwyczaj doniosłe znaczenie, 
tem donioślejsze, że pod względem siły spożywczej 
kroczy Anglia na czele państw europejskich i nawet 
znacznie przewyższa spożycie cukru w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. Roczne albowiem 
spożycie cnkru na 1 mieszkańca wynosi: w Anglii 
50,2 kg, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej 41,6 kg, w Szwajcaryi 34,0 kg, w Danii 30,1 
kg, w Szwecyi 21,2 kg, w Niemczech 21,1 kg, we 
Francyi 20,1 kg, w H olandyi 19,1 kg, w Belgii 15,3 
kg, w Austryi 11,4 kg, w Rcsyi 8,0 kg, w Hiszpanii 
zaś 6,1 kg. Ja k  z cyfr powyższych widać, siła spo­
żywcza cukru w Anglii jest dwa i pół razy zna­
czniejsza, aniżeli w Niemczech.

Konwencya cukrowa brukselska, poraź pierwszy 
podpisana w dniu 5 marca 1902 r., powstała z int- 
cyatywy Anglii. Za staraniem  tej samej Anglii przy­
stąpiła do konwencyi i R osya; w czasie odnawiania 
umowy brukselskiej w roku 1907, i znowu dzięki 
interwencyi tejże Anglii, przyznano Rosyi szereg 
ulg, jak  już bowiem poprzednio nadmieniliśmy, 
układ, zawarty w Brukseli w dniu 19-go grudnia 
1907 r., w uwzględnieniu specyalnych warunków 
rosyjskich, nie domagał się zniesienia wysoko-pro- 
tekcyjnych ceł na cukier, importowany do cesarstwa 
rosyjskiego, zobowiązano tylko rząd rosyjski do nie- 
czynienia żadnych nowych zmian w dotychczasowym 
system ie protekcyi rosyjskiej, któreby rozszerzały ro ­
syjską konkurencyę. Również tylko w skutek starań 
Anglii zgodzono się podwyższyć w początkach roku 
ubiegłego kontyngent wywozowy dla Rosyi, a tem 
samem dzięki zabiegom angielskim  zatrzymano Ro- 
syę w szeregu państw konwencyjnych i uchroniono 
porozumienie w sprawach cukrowych od rozbicia, 
względnie od poważnego osłabienia.

Tem  tedy dziwniejszem wydać się musi oświad­
czenie dzisiejszego rządu angielskiego, iż z począt­
kiem września roku bieżącego wystąpi z konwencyi. 
Jakież więc przyczyny skłaniają obecnie Anglię do 
wystąpienia z konwencyi, wokół której położyło było 
Królestwo W ielkobrytańskie tyle starań i zabiegów? 
Czemu ten sam rząd angielski, który przed 11 laty  
przyczynił się w wielkim stopniu do dojścia do 
skutku  konwencyi brukselskiej, który konwencyę 
taką podpisał, dzisiaj pierwszy zrywa zawartą umowę?

Przyczyny takiej zmiany stanowiska rządu an­
gielskiego doszukiwać się trzeba przedewszystkiem 
w zmianach politycznych, dokonanych w ciągu tego 
czasu w Anglii. W roku 1902, w chwili dojścia do 
skutku  konwencyi brukselskiej, na czele rządu

w Anglii stali konserwatyści, skłaniający się w dzie 
dżinie polityki gospodarczej do protekcyonum u. — 
Podpisanie właśnie konwencyi brukselskiej było za­
m askowaną formą protekcyjnej polityki gospodarczej, 
pierwszą próbą takiej polityki na gruncie angiel­
skim. Ówczesny bowiem konserwatywny rząd an­
gielski sądził, że protekcyjny system premii wywo­
zowych, stosowany przed zawarciem konwencyi bru­
kselskiej przez państw a kontynentalne europejskie, 
ma ten skutek, że przez znaczną zniżkę cen cukru 
na rynkach wywozowych, a tedy i na angielskim  
i to przedewszystkiem angielskim , niemożliwą się 
stała konkurencya z cukrem  buraczanym kontynen­
talnym  dla cukru trzcinowego — kolonialnego. Celem 
rządu angielskiego było więc, przez doprowadzenie 
do ugody i podpisanie tejże w Brukseli, przerwanie 
zniżki cen cukru kontynentalnego na rynkach wy­
wozowych, .^ e w n e  nawet podniesienie cen, a tem 
samem ułatw ienie konkurencyi z nim cukru kolo­
nialnego — trzcinowego. Przytem  tego rodzaju dą- 
żgnia rządu angielskiego związane były jednocześnie 

nadziejami na odrodzenie olnictwa angielskiego 
przez zapoczątkowanie plantacyi buraczanych i za­
kładanie związkowych cukrowni przez samych p lan­
tatorów. Oprócz tego ówcześni kierownicy angielskiej 
polityki gospodarczej, dając inicyatywę do zwołania 
narad brukselskich, a później podpisując konwencyę 
cukrową, wychodzili z tego założenia, że przez to 
zabezpieczają interesy konsumentów angielskich. —
0  ile bowiem dotąd ceny cukru na rynku ang ie l­
skim były bardzo niskie, skutkiem  wzajemnego zwal­
czania się poszczególnych kontynentalnych produ­
centów cukru, to w razie, gdyby ci producenci 
wzajemnie się porozumieli, m ogliby kazać właśnie 
płacić spożywcy angielskiem u za taką zgodę wytwór­
ców. Udział właśnie Anglii w takiem  porozumieniu 
wytwórców, jakiem  jest przecież konwencya bruksel­
ska, chronił — zdaniem polityków angielskich — 
spożywcę angielskiego przed zbytnim wyzyskiem ze 
strony kontynentalnych wytwórców. Takie otóż 
przyczyny skłoniły ówczesny konserw atywny rząd 
angielski do zwołania i podpisania konwencyi bru­
kselskiej i kierowały nim w czasie pertrsktacyi 
z Rosyą w sprawie jej przystąpienia do ugody bru­
kselskiej. Źródłem więc dążeń ówczesnego rządu 
angielskiego były tedy chęci otoczenia opieką kolo­
nialnego przemysłu cukrowniczego i ułatw ienia od­
rodzenia rolnictwa angielskiego, które to dążenia 
potrafił rząd angielski, ze względu na opinię społe­
czną, ująć w sposób, całkowicie prawie m askujący 
ich charakter protekcyjny.

Od chwili podpisania przez Anglię konwencyi 
brukselskiej w roku 1902, minęło już lat 10, w ciągu  
których nadz eje rządu angielskiego, zarówno co do 
rozwoju kolonialnego przemysłu cukrowniczego, oraz 
odrodzenia rolnictwa angielskiego, jak  również co 
do utrzym ania na pewnym, niskim  poziomie cen 
cukru na targu  wielkobrytańskim, wcale się nie 
spełniły. Więc przedewszystkiem pomimo, że tak 
grunta, jak i klim at w księstwach Suffolk i Norfolk 
okazały się zupełnie dobre dla plantacyi buracza­
nych, to przecież przeszkodą do ich rozwoju jest 
niezwykle droga siła robocza, odbijająca się znacznie 
na cenie buraków. Różnica pomiędzy cenami bura­
ków na kontynencie i w Anglii jest tak znaczna
1 to na niekorzyść angielskich, że naw et niskie ceny

i zniżone taryfy kolejowe dla ich przewozu'nie mogą 
wyrównać kosztów produkcyi cukrowniczej angiel­
skiej a na kontynencie. Stąd też pochodzi słaby 
rozwój angielskiego cukrow nictwa buraczanego i słaby 
również rozwój plantacyi buraków. — Również na­
dzieje, pokładane w dojściu do skutku  konwencyi, 
że musi ona przyczynić się do rozwoju kolonialnego 
przemysłu cukrowniczego, że ułatw i cukrowi trzci­
nowemu konkurencyę z cukrem  buraczanym, w g run­
cie rzeczy zawiodły. Produkcya cukru trzcinowego 
wzrosła bowiem w tym czasie nieznacznie. W ytwór­
czość bowiem tego gatunku cukru wynosiła w po­
szczególnych ko loniach:

Rok
W yspa  

ś\v. M au­ Jam ajka Trini-
dad Gwajana Barb;

rycego  
ty s ię c y  ton tys. ton tys. ton ty s . ton tys.

1900. . . 15S 23 46 94 49
1901 . 186 24 60 105 63
1902 . . . 152 29 57 120 57
1903. . . 140 22 47 125 63
1904. . 214 18 50 106 56
1905. ■ 137 21 38 116 52
1 9 0 6 .  ,. . 201 — 62 11 4 56
1 9 0 7 . . 181 2 8 ..... 5 0 100 3 8
1 9 0 8 .  . 181 24 48 115 36
1909. . 198 18 45 108 17

Ja k  tedy świadczą przytoczone dane sta tysty ­
czne, o jakim ś znacznym, wyraźnym  postępie mowy 
być nie może; rozwój jes t tak  zmienny i cyfrowo 
trudny do uchwycenia, iż śmiało można twierdzić, 
że zawarcie konwencyi żadnego dodatniego wpływu 
pod tym  względem nie wywarło. W końcu przewi­
dywania ówczesnych kierowników rządu angielskiego, 
że udział Anglii w konwencyi nie pozwoli producen­
tom kontynentalnym  na podnoszenie cen cukru, r ó ­
wnież okazały się mylnemi. W ciągu ostatnich lat 
dziesięciu ceny cukru na rynku wielkobrytańskim  
stale szły w górę. Jeżeli przyjąć przeciętne ceny 
cukru na rynku angielskim  w r. 1900 za podstawę 
do obliczeń i oznaczyć je  cyfrą 100, wówczas ceny 
cukru dla la t następnych wynosić będą: rok 1900 
=  100, r. 1901 = 112 , r. 1902 =100, r. 1903 =104, 
r. 1904 =110, r. 1905 =131, r. 1906 = 110 , r. 1907 
= 117 , r. 1908 = 1 1 6 . Słowem, ceny cukru w Anglii 
po zawarciu konwencyi były wyższe, aniżeli przed 
zawarciem tejże.

Wyłuszczone powyżej przyczyny gospodarcze^ 
same przez się nie skłoniły przecież obecnego li be 
ralnego gabinetu Lloyd G eorge’a do wypowiedzenia 
z początkiem września roku bieżącego udziału Anglii 
w konwencyi brukselskiej. Rolę główną odgrywają 
tutaj wpływy polityczne, chociaż liberali angielscy 
opierają się na wyłuszczonych powyżej powodach 
gospodarczych. Idzie o to, że liberali byli zawsze 
zdecydowanymi przeciwnikami protekcyonizmu. — 
W czasie przystępowania Anglii do konwencyi wy - 
czuli oni pobudki protekcyjne rządzących wówczas 
torysów i z tego powodu głośno protestow ali w im ię 
swych zasad wolnohandlowych, przeciwko udziałowi 
Anglii w obradach brukselskich i w podpisaniu kon  - 
wencyi cukrowej. Dzisiaj rządy spoczywają w rękachć 
liberałów, którzy chcą i m ogą dzisiaj sprowadzi 
politykę angielską, dotyczącą przemysłu i hand lu  
cukrowniczego, z drogi zamaskowanego pro tekcyo­
nizmu na tory, odpowiadające wolnohandlowym za­
sadom stronnictw a liberalnego, spodziewając się przez 
wystąpienie z konwencyi i zapoczątkowanie przez to
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zupełnego rozpadnięcia się ugody biukselsk iej, osią­
gn ąć  korzyści dla konsum entów  angielsk ich , przez 
obniżenie cen cu k ru  na  ry n k u  w ielkobrytańskim .

K iedy przed rokiem  zapow iedziano w A nglii 
ze strony  czynników  m iarodajnych , w ystąp ien ie z kon- 
w encyi brukselsk iej, naogół odniesiono się do tej 
w iadom ości niedow ierzająco. Sfery konserw atyw ne 
ang ie lsk ie  dopatryw ały  się w tern ośw iadczeniu m a­
new ru  politycznego ze strony  liberałów , chcących 
rzekom o tą  d ro g ą  osiągnąć zniżkę cen cukru, a przez 
to  sam o zyskać sym patye w yborców angielsk ich . — 
W  kołach zaś cukrow niczych europejsk ich  panow ało 
przekonanie, że rząd ang ielsk i chce uzyskać dogo­
dniejsze w arunk i d la h an d lu  cukrem  na ry n k u  a n ­
gielskim . W  każdym  bądź razie sfery cukrow nicze 
w E u ro p ie  zrozum iały zapow iedź w ystąp ien ia A nglii 
z konw encyi cukrow ej brukselskiej, jak o  pow ażne 
m em ento  dla całego porozum ienia się m iędzypań­
stw ow ego w spraw ie h an d lu  cukrem , jak o  oznakę 
rozpadan ia  się konw encyi.

Is to tn ie  też rząd ang ielsk i zgłosił swoje w ystą­
p ien ie z konw encyi z początkiem  w rześnia roku  
bieżącego. W  tych dn iach  w łaśnie m a się zebrać 
w B rukseli s ta ła  kom isya do spraw  cukrow ych, celem 
naradzen ia  się nad sytuacyą, w ytw orzoną w sk u tek  
w ystąp ien ia  Anglii, oraz dla obm yślenia środków , 
k tó reb y  m ogły  zabezpieczyć in teresy  państw  skon- 
w encyonow anych. Chociaż narazie, z chw ilą w ystą­
p ien ia A nglii z konw encyi, um ow a b rukse lska  się 
nie rozpadła, to przecież nie należy zbyt różowo p a­
trzeć w przyszłość; w ystąp ien ie A nglii jest bowiem  
pow ażną zachętą  do zerw ania um ow y przez R osyę 
rów nież i W łochy odgrażają  się, że z konw encyi 
w ystąpią. Pozatem  nie należy zapom inać, że głów ną 
siłą m otoryczną w dzisiejszym  h an d lu  cukrem  jes t 
k o n k u ren cy a  przem ysłu  cukrow niczego n iem ieckiego  
i rosyjskiego. K onkurencyę tę łagodziła i godziła 
do tąd A n g lia ; skoro jej w szeregach skonwencyono- 
w an y ch  państw  zabraknie, skcro  pocznie ona popierać 
im p o rt tan iego  cukru  rosyjskiego, w tedy w alka po­
m iędzy cukrow nictw em  niem ieckiem  a rosyjskiem  
może, a naw et m usi p rzybrać form y gw ałtow niejsze 
i bezwzględniejsze.

N a tak ą  ew entualność pow inni się przygotow ać 
nasi producenci cuk ru , oraz nasi p la n ta to rz y  fcuia 

ków  cukrow ych.

M. D ębski.

Przewietrzanie gleby.
T a k  samo, jak  człowiek i zwierzę, oddycha 

:akże roślina! pobiera tlen  a w ydziela kw as w ęglo­
wy. Proces ten  w nadziem nych częściach rośliny 
idbywa się ty lko w n o c y ; we dn ie  roślina przysw aja 
>od w pływ em  działania prom ieni słonecznych kw as 
pęglowy, a w ydziela tlen. Ale tak  sam o nadziem ne

W . D ąbrow ski
inżynier.

Przetwory kazeiny.

W yrób  kazeiny i przerób jej na artykuły  teeh 
iczne oraz produkty spożywcze został zapoczątko­
wany w Ameryce. Wielkie tamtejsze maślarnie, z 
tórych niejedna przerabia dziennie po kilkadzie- 
iąt tysięcy litrów mleka, musiały wynaleźć spo- 
ób jaknajłatwiejszego zużytkowania pozostałego 
v mleku odtłuszczonem sernika. Sprzedaż kazeiny 
ibecnie ześrodkowuje się tam w dwóch wielkich to­
warzystwach: „Casein Company of America i „U- 
lioti Casein Company1*. Stanowi ona poważny ar- 
ykuł. zużytkowany w dużych ilościach przede- 
wszystkiem do wyrobu papieru luksusowego, 
iraz do wyrobu kleju i „taracuid", produktu zastę- 
lująeego białko jaj w potrawach i cieście. Z Ame- 
yki przemysł kazeinowy przeszedł do Argentyny, 
Jiemiec, Holandyi, Belgii, następnie do Francyi i 
)anii. W e Francyi i w Levallois F erre t  założono fa- 
irykę „Compagnie Internationale de la Galalith 
lo tt  et Co.“, dostarczająca w  blokach różnokolo- 
owych galalit. Takaż sama fabryka istnieje w oko- 
icacłi Hamburga. W Anglii żołnierze otrzymują spe- 
yalnie przyrządzoną kazeinę w formie prasowa- 
lych chlebów, zamiast ekstraktu mięsnego.

części rośliny, ja k  i podziem ne, korzenie, oddychają; 
w glebie więc m usi się znajdow ać poddostatk iem  
pow ietrza, poddosta tk iem  tlenu , jeżeli rozwój korzeni 
a tern sam em  całej rośliny  m a być norm alnym . — 
T a k  sam o potrzebują do rozwoju sw ego tlenu  po­
w ietrza  drobnoustroje, znajdujące się w glebie. P o d ­
gleb ie, k tó re  ze w zględów  technicznych m em ożliw em  
je s t  dostatecznie  przew ietrzać, je s t „m artw em ". — 
W szystk ie  te  liczne rozkłady, tak  organicznych jak  
i m ineralnych  substancy i w glebie, w sk u tek  k tórych  
w ytw arza się w niej pożyw ienie d la roślin, odbyw ać 
się nie m ogą, jeżeli odetniem y dostęp  pow ietrza. Je- 
dnem  słowem  — g leba niedostatecznie przew ietrzona 
nie je s t odpow iedniem  podłożem dla rozwoju naszych 
roślin upraw nych  i n ie zasługuje na  nazwę „ro li“. Je  
żeli np. w jak iejś g lebie woda w yprze cale powietrze, 
czyli m ów iąc innem i słowy, jeżeli g leba je s t za 
m okrą, rośliny m arnieją na  niej, a g leba sam a k w a­
śnieje. Przez upraw ę p ługiem  i zgłębiaczem  dopro­
w adza się pow ietrze do górnych  pokładów ; przez 
drenow anie, odprow adzające zbyteczną wodę, do 
głębszych pokładów , do podglebia.

Bardziej jeszcze in tenzyw ne przew ietrzanie gleby, 
k tó re  ze w zględów  wyżej w ym ienionych w ielkiego 
byłoby znaczenia dla upraw nych  płodów, p ragn ie  
przeprow adzić F riedersdorfer w sposób, k tó ry  w p i­
sm ach rolniczych opublikow ał. „Podczas gdy przy 
d renach  jed en  jest ty lko  otw ór odpływ u dla ogrom ­
nej sieci sączków — pow iada — trzebaby doprow a­
dzać pow ietrze dw om a otw oram i, znajdującem i się 
na mniejszej przestrzeni, jednym  przy początku  całego 
system u rurek , d ru g im  przy wylocie". Przez tak  
urządzony system  drenow ania m a się osiągnąć lepsze 
przew ietrzenie gleby. „Pow ietrze, krążące b ezu stan ­
n ie ru rkam i, przedostaw ać się będzie w części w całą 
tę  przestrzeń, znajdującą się pom iędzy niem i a po­
w ierzchnią*. System  ten  m a lepiej jeszcze u reg u lo ­
wać stosunk i w ilgoci w glebie, pobudrać czynność 
drobnoustro i, przyspieszać ogrzew anie roli z wiosny, 
jednem  słow em : pobudzać urodzajność. Czy p ro jek t 
F riedersdorfera w yda w szystk ie te d o d a tn ^  rezultaty , 
trzeba n a tu ra ln ie  skonstatow ać w pierw  przez dok ła­
dne dośw iadczenia. M itscherlich słusznie zupełnie 
zw raca uw agę, że w ydaje się bardzo w ątpliw em , czy 
pow ietrze, krążące w ru rkach , p rzedostanie się wo- 
góle w pokład  gleby, znajdujący się pom iędzy niem i 
a  pow ierzchnią i czy tem  sam em  w yw ierać będzie 
m ogło swe wpływy.

Prace, podjęte w tym  celu przez H oldefleissa, 
nie potw ierdzają dotychczas tw ierdzenia P rieders 
dorfcra co do w szystk ich  zm ian korzystnych  w glebie 
przez pow iększoną cyrkulacyę powietrza. H oldefleiss 
nie m ógł skonstatow ać przyspieszenia rozkładu o rg a ­
nicznej substancyi, a w glebie odrenow anej, do k tórej 
pow ietrze w iększy przystęp  m iało, rozw inęło się je ­
dynie więcej drobnoustro i, aniżeli w glebie m okrej, 
do k tórej odcięty  był zupełnie dostęp  powietrza.

M imo to sp raw a przew ietrzania gleby, poruszo­
na przez F riedersdorfera, n ie  pow inna iść w zapom-

W  Królestwie Polskiem sprzedaż kazeiny kon­
centruje się w Ziemiańskiem Towarzystwie Mle- 
czarskiem.

Kazeina jest znakomitym m ateryalem  wyjścio­
wym do przerobu na różnorodne artykuły  codzien­
nej potrzeby — zagranicą ciągle się słyszy o no­
wych patentach. Jako nukleoalbumina, kazeina n a ­
leży do grupy ciał białkowych, połączonych z fosfo­
rem. Już sam przeto jej skład chemiczny wskazuje, 
że musi być ona doskonałym środkiem odżywczym. 
W iem y również, że różnorodne subs tanc je  zwie­
rzęce, stosowane do wyrobu klei. należą do grupy 
ciał białkowych t. zw. albuminoid. Możliwość przeto 
zużytkowania kazeiny do wyrobu różnorodnych mas 
kleistych nasuwa się sama przez się.

W' dzisiejszej technologii kazeiny odróżniamy 
trzy działy: 1) wyrób środków farmaceutycznych; 
2) wyrób środków odżywczych i 3) wyrób a rtyku ­
łów technicznych.

W śród  środków farmaceutycznych znane są 
sole kazeiny amonowe, chlorowe, rtęciowe, ey- 
trynianowe, salicylany kazeiny, arseno-kazeiniany, 
połączenia kazeiny z glicerofosfatami, peptonami, 
albutnozą i t. d. W yrób tych środków jako rzecz 
zbyt specyalną, pomijam.

Z produktów odżywczych, wyrabianych z k a ­
zeiny, spotykam y w handlu: plasmon, kazeon, nu- 
trozę, sanatogen, eukazynę, globon i inne. Są to 
przeważnie połączenia kazeiny z solami sodu. głó­
wnie z dwuwęglanem sodu. Różnią się najczęściej

nienie. J e s t  to kw estya  tak  w ielkiej doniosłości, że 
.n a  k ró tk iem  toporzysku" zała tw ić jej n ie m ożna 
i poddaną być pow inna dalszym  ścisłym  badaniom  
naukow ym .

Doświadczenia nawozowe pod pszenicę.
K o m u n i k a t  r o l n i c z e j  s t a c > ' i  d o ś w i a d c z a l n e j  w  I l a r t e s ł i a u s e n .

Celem dośw iadczenia było w ypośrodkow anie 
w pływ u rozm aitych naw ozów n a  plon pszenicy.

G leba pola dośw iadczalnego g lin iasta , ciepła.
P rzedp łód : b u rak i pastew ne i ziem niaki.
Do zasilenia użyto  na 1 h a  30 k g  azotu, 30 k g  

kw asu  fosforowego, 40 k g  potasu. W ap n a  palonego 
d o st iły  n iek tó re  po le tka  na  1 h a  15 7 .

Powyżej w ym ienione sk ładn ik i odżywcze dano 
w niżej w ym ienionych naw ozach, częścią przed sie­
wem, częścią pogłów nie, m ianow icie saletrę  chilijską.

Z araz po zbiorze buraków  i ziem niaków  zorano 
n a  siew. P o tas  i kw as fosforowy dano 1 0  paździer­
n ika, s ia rk an  am onow y na jednych  po le tkach  przed 
sam ym  siewem, k tó ry  uskuteczniono  20 października, 
siejąc 150 k g  pszenicy na  1 ha.

Pszenica wzeszła równo. S a le trę  ch ilijską dano 
w dwóch daw kach, d ru g ą  13 m aja przy odziabyw a- 
n iu . Rozwój w egetacyi był n o rm aln y ; g rad  zrobił 
ty lko  nieco szkody.

W ynik  zbiorów z 1 ha  był n a s tę p u ją c y :
N r .  b i e ż ą c y
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sposobem przyrządzenia lub też ilością i jakością do­
mieszanych do kazeiny innych ciał odżywczych 
lub soli. W iększość tych produktów rozpuszcza się 
w wodzie.

Plasmon. Kazeinę, s trąconą zapomocą kwasu 
octowego, przem ywam y wodą, następnie poddajemy 
działaniu rozcieńczonego roztworu węglanu sodu i 
suszym y w atmosferze kwasu węglowego. P repara t  
ten, zagotowany w wodzie, daje syrop opalizujący, 
który przy dłuższem gotowaniu pokrywa się cien­
kim kożuchem, podobnie jak mleko. Sproszkowa­
ny plasmon dodaje się do potraw. Niezależnie od 
sprzedaży plasmonu bez domieszek, fabryki w yra ­
biają gotowe mieszaniny plasmonowe z ekstraktem 
mięsnym, kakao, czekoladą, jak również biszkopty
i chleb plasmonowy. Plasmon jest produktem na j­
bardziej zbliżonym do sernika w tym stanie, w ja ­
kim on znajduje się w mleku.

Kazeon otrzym ujemy przez wygniatanie na go­
rąco kazeiny z dwuwęglanem sodu w atmosferze 
kwasu węglowego przy 70 stop. C.

Nutrozę  p rzyrządza się przez zmieszanie 100 
gramów kazeiny z 3 gramami wodzianu sodu i 3 
gramami chlorku wapnia. Mieszaninę tę gotujemy 
w alkoholu. Po oddestylowaniu alkoholu i w ysu­
szeniu osadu, o trzym ujem y biały proszek.

Sanatogen, przyrządzany przez firmę Bauer et 
Co. w Berlinie, o trzym ujemy przez zmieszanie wo­
dnego roztworu glićerofosfatu z rozpuszczalną ka­
zeiną w tem peraturze 30— 40 stopni C. Składa się

—  236 —



Na poletkach, oznaczonych literą a) przedpłodem 
były buraki pastewne, literą b ziemniaki. Pewne 
więc różnice w zbiorach i stąd pochodzą. Na polet­
kach 2b, 7b, 9b i 10$ pszenica bardzo wyległa, przez 
co i zbiór się obniżył. Dawka azotu wywarła sta­
nowczo dodatni wpływ, natomiast nie można było 
skonstatować wybitniejszej różnicy pomiędzy działa­
niem saletry chilijskiej, a siarkanu amonowego. 
Tak samo nie było większych różnic pomiędzy dzia­
łaniem kwasu fosforowego w tomasówce a w super- 
fosfacie. Potas nie wywarł na zbiory żadnego 
wpływu; wapno działało tylko słabo

Pług motorowy Stocka.
W  „Rolniku" pisze znany zaszczytnie w sze­

rokich kołach ziem iaństwa polskiego p. J e rz y  Tur 
Ti a t i  z Mikulic w  Galicyi co następuje:

„Od czasu do czasu zwracają się do mnie ko­
ledzy po pługu z zapytaniami, z prośbą o radę, czy 
kupić Stocka, czy woły i t. p. Odpowiadam zawsze 
z zastrzeżeniami, raz dla tego, że opłacalność pługa 
motorowego zawisłą jest od bardzo wielu miejsco­
wych warunków, powtóre dla tego, że Stock u mnie 
odbył dopiero jedną kampanię, więc zbyt krótkie 
moje doświadczenie.

I eraz właśnie wróciłem od orki Stockiem, od 
której po prostu nie mogłem się oderwać dla p rzy ­
jemności patrzenia na tego żelaznego konia, i piszę 
pod świeżym wrażeniem. Przez  dwa miesiące mieli­
śm y i w naszej w całym kraju zazdrość budzącej 
przeworskiej ziemi ciągłe słoty.

Czas schodził na przewracaniu pokosów, p rze­
stawianiu mendeli, kradzeniu z pola po 
parę snopków i pukaniu w barometr. O orce nie 
było można nawet pomyśleć (rzepaku prawie nikt 
tu nie posiał) i z troską myślą wszyscy o zasiewach 
jesiennych; kiedy zorzem y? jak się to błoto będzie 
o rać?  kiedy się ziemia zsiądzie i da uprawić!

Mój Stock w ostatnich czasach miał także ba r­
dzo głupią minę. Na gwałt w lipcu przorał p ły­
ciutko posiany na ścierń żytnią bobik z grochem 
(jako zielony nawóz), k tóre po>wschodziły doskonale 
— potem czekał na ścierń. Tym czasem  zaczęły się 
deszcze — zrobiło się tak mokro, że z próżnym w o­
zem trudno było w pole wyjechać — cóż więc m ó­
wić o machinie, ważącej 45 q. Sąsiedzi ironicznie 
pytali: „podobno Turnau buduje tratwę dla Stocka".

W reszcie od pięciu dni m am y pogodę i dziś 
postanowiliśmy rozpocząć znowu robotę Stockiem.

Orze on dzisiaj nadzwyczaj ciężką napływową 
czarną rędzinę, jęczmienisko pod pszenicę. Jest to 
ziemia, robiąca po deszczach wrażenie ołowiu, pod­
czas posuchy cementu.

W  obecnej strukturze po prostu trzeba konie 
zabijać, by „spaskudzić", bo pług ciągle się obsuwa, 
wyskakuje; w dodatku konie idące bruzdą ubijają 
wilgotną glinę, robiąc pod każdą skibę nieprzepu-

on z 75 proc. kazeiny i 25 proc. sodu glicerofosfo- 
rowego.

Najszczersze zastosowanie znajduje kazeina do 
wyrobu artykułów technicznych, jak klei, farb k a ­
zeinowych, środków do apretury, do nadawania po­
łysku papierom luksusowym, do klarowania win, 
domieszek do mydła, wreszcie mas plastycznych, 
k tóre pod różnemi nazwami: galalitu, lactitu, lacto- 
fonnu, m asy plastycznej Schvenfelda i t. d. służą do 
wyrobu grzebieni, rączek do lasek i parasoli, obsa­
dek do piór i t. d. Istnieje mnóstwo patentów, zw ła­
szcza dotyczących wyrobu mas plastycznych. Nie­
podobna ich wszystkich tutaj wymieniać, tembar- 
dziej że większość tych patentów dziś straciła swą 
wartość wobec ulepszonych sposobów wyrobu. O- 
graniczę się przeto do opisania tylko tych, które u- 
ważam  za najbardziej celowe.

Kleje. Dla przyrządzenia kleju zagotowuje się 
dwie części kazeiny i jedną część boraksu. O trzy ­
m any w ten sposób klej doskonale nadaje się do 
klejenia drzewa, papieru, skóry. Klej o trzym ujem y 
również przez łączenie kazeiny z sodą i dodanie 
wapna, krzemianu sodu, ałunu, cukru, garbnika, ole­
ju rycynowego lub lnianego. Klej, o trzym any przez 
dodanie kazeiny do wody wapiennej, po wyschnię­
ciu, jest odporny na parę i doskonale nadaje się ró*- 
wnież do użytku laboratoryjnego n. p. do oblepiania 
korków przy  destelacyi itd.

karby  kazeinowe. Zasada przyrządzania farb 
kazeinowych polega na tern, że kazeina z wapnem

szczainą warstwę. Za skibami trzeba zaraz  coś ro ­
bić, krajać talerzówkę lub bronować, inaczej gdy  
ten ołów zaschnie, to potem musi się skibę z osobna 
rozbijać, by zasiać. P rzy tem  konie łamią sobie nogi, 
i znowu zadeptują, zgniatają plastyczne, lepkie 
skiby.

Stock sapie i stęka, ale sześcioma skibami pru­
je ten ołów, skiby odwraca dostatecznie, uwiązana 
za nim talrezówka odrazu szatkuje skiby i pozostaje 
rola w strukturze należytej, niezdeptana ani w  bru­
zdach ani po wierzchu.

Dziesięć morgów (austriack ich , przeszło 20 
mórg niagd.) w  dziesięciu godzinach będzie zorane, 
zakupiłem jednak latarnie acetylenowe i będę forso­
wał dniem i nocą, bo pora spóźniona. W  dniu dzi­
siejszym Stock zastępuje mi robotę (4 razy  6) 
24 koni w pługach i 4 koni w talerzówce — razem 28 
koni i 9 ludzi (bo w tej ziemi bez poganiania orać 
niepodobna). Tym czasem  konie spokojnie zwożą 
pszenicę i owies.

Kto ma czas czekać na jeszcze doskonalsze 
machiny do orki, niech czeka i studyuje różne sy 
stemy. J a  nie żałuję, że już ją posiadam". 

Mikulice. Jerzy  Turnau.

Obrót towarowy w „Rolnikach" zw iązkow ych  
w roku 1912/13.

Podajemy drugostronnie obrót towarowy w „Rolni­
kach związkowych za rok obrachunkowy 1912/13. 
Liczba „Rolników- jest o 4 większa (Chełmża, Czarn­
ków, Krzywiń, Lubawa). „Rolniki* w Janowcu i Po­
biedziskach sprawozdania na czas nie nadesłały.

W stosunku do roku poprzedniego obroty 
wzrosły znacznie. Obrót w życie wynosił 1.898 tys. 
centn. wobec 1.690 tys. centn. w r. 1911, — obrót 
w pszenicy 381 tys. centn. wobec 214 tys. centn. 
w r. 1911 (cyfry za r. 1911 jednak nie były zupełnie 
dokładne), jęczmienia 597 tys. centn. wobec 362 tys. 
centn. w r. 1911, — owsa 435 tys. centn. wobec 252 
tys. centn. w r. 1911. Także obrót w sztucznych 
nawozach znacznie się podniósł, — w superfosfacie 
z 321 na 393 tys. centn. — w tomasówce z 312 na 
393 tys. centn., — w saletrze z 245 na 280 tys. 
centn., — w soli potasowej z 137 na 155 tys. cen­
tnarów, — w kainicie natomiast tylko z 768 na 769 
tys. centn. — W paszach obrót znacznie się zmniej­
szył z 867 na 747 tys. cent. — Obrót w węglach 
wynosił 1 246 tys. centn. wobec 1.040 tys. centnarów 
w roku poprzednim, — w ziemniakach 413 tysięcy 
centn. wobec 210 tys. centn. w r. 1911. p.

(tabl. na stronie następnej)

w czwartek, 9 października o godz. 11 przedpoł. 
na podwórzu rzeźni w Poznaniu przy Tamie Garbarskiej 

13 aukcyą.
Zgłoszono na nią:

186 byczków czarno srokatej rasy nizinnej,
3 byczki simmentalskie,

20 cielnych krów i jałowic czarno-srokatej nizinnej
rasy,

18 knurów uszlachetnionej rasy niemieckiej,
30 « v krajowej rasy,
16 macior niemieckiej szlachetnej rasy,
13 „ uszlachetnionej rasy krajowej

i 2 barany.
Wystawione na sprzedaż bydło obejrzeć można 

w dniu aukcyi, począwszy od godz, 8 rano. Obory 
i chlewnie, z których bydło i trzoda chlewna po­
chodzą, będą na 48 godzin przed wysłaniem przez 
weterynarza zrewidowane, a rewizya powtórzoną zo­
stanie raz jeszcze po nadejściu do Poznania. Obory 
b\ dła rogatego członków związku hodowlanego szcze­
pione są przeciwko tuberkułom na sposób przez rząd 
uznany.

Katalog aukcyi wyszedł i można go otrzymać 
bezpłatnie przez Izbę Rolniczą.

— O b siew y  w  P ozn ań sk iem  w  r. 1 9 1 3 . —
Wedle tegorocznej statystyki urzędowej obsiano w roku 
bieżącym :
Pszenicą ozimą 

jarą 
Żytem 
Jarką
Jęczmieniem 
Owsem 
Grochem 
Bobikiem 
Wyką

Ziemniakami 
Burakami cu­

krowymi 
Burakami pa­

stewnymi 
Rzepiem i rze­

pikiem 
Koniczyną 
Lucerną

301 384 ha

70 094 „

18 643 „

534 „ 
90 591 „ 

6 307 .

'Wiadomości bieżące i rozmaitości.
— K om un ikat Izb y  R oln iczej.

Aukcya bydła.
Poznański związek hodowli czarno - srokatego 

i simmentalskiego bydła rozpłodowego urządza

niegaszonem tworzy związki nierozpuszczalne. Bia­
łą farbę przyrządza  się w następujący sposób. Do 
90 części wapna dodajemy roztworu siarkanu cyn­
ku lub gliny w ilości jednak nie większej, niż tego 
wym aga zobojętnienie alkalicznego roztworu w a­
pna. Następnie dodajemy 70 części suchej kazeiny 
i 90 części oleju. 270 części w ten sposób p rzy rzą ­
dzonego preparatu mieszamy z 500 częściami talku. 
Przez  dodanie, zamiast siarkanu cynku lub glinu, 
innych soli zabarwiających, otrzym ujemy oczywi­
ście farb} o różnych zabarwieniach, np. siarkąn 
miedzi daje kolor zielony, chromiany kolor żółty  itd.

Kazeina do apretury. Do apretury  używa się 
kazeiny, strąconej małą ilością kwasu solnego, m ia­
nowicie. na jeden metr sześcienny mleka dodaje się 
jeden litr kwasu solnego. Strącenie uskutecznia się 
p rzy  63 stopn. C. Przecedzona kazeina, po 24 go­
dzinach. zawiera 50 proc. wody. Używa się ją do 
apretury  materyałów, koronek i t. d. zamiast białka 
jajka.

Klarowanie wina zupomocą kazeiny. Kazeinę 
do klarowania win przyrządza się metodą Hartma- 
kera. Mianowicie, płynną kazeinę puszcza się na w al­
ce, ogrzewane parą i obracającą się ku sobie. Ka­
zeina spływa pomiędzy walcami i s tykając się z o- 
grzaną powierzchnią, osadza się na walcah cienką 
warstwą. W arstw ę tę zeskrobujemy i wrzucam y do 
ciepłej wody. W  wodzie kazeina rozpuszcza się i 
tworzy płyn opalizujący o zawartości 10 proc k a ­
zeiny. Płyn ten dodajemy bezpośrednio do wina w

69 557 ha 
9 797 „

708 219 „
4 903 „

129 687 „
164 564 „
11 158 „

399 ,
15 675 „

Łąk nawadnianych było 5 389 ha
„ zwyczajnych 211 805 „

Pastwisk stałych 26 472 „
Roli, przeznaczonej na pastwisko 14 634 „
Co do uprawy żyta Poznańskie stoi na pierw- 

szem miejscu, nietylko pomiędzy wszystkiemi dziel­
nicami Prus, ale całych Niemiec. Co do uprawy ziemnia­
ków stoi na 3 miejscu; największą przestrzeń, obsa­
dzaną ziemniakami, ma Śląsk: 339 313 ha, po nim 
Brandenburgia : 320 423 ha. Trzecim płodem, którego 
dużo u nas siewają, jest jęczmień, a pod względem  
obszaru nim obsianego, Poznańskie stoi z pomiędzy 
dzielnic pruskich także na trzeciem miejscu. Naj­
więcej obsianego jest jęczmienia na Śląsku: 148 903 
ha, następnie w Saksonii 144 295 ha.

— P rz estr o g a  przed  n o w y m i naw ozam i 
sztu czn ym i. Doświadczalna stacya rolnicza w Mo- 
nasterze zwraca uwagę na nowy nawóz „G lona‘ 
(Universal-Stickstoff-Phosphorsaure- und Kali-Diinger, 
Markę „Gloria"), puszczony w handel przez chemi­
czną fabrykę w Gaschwitz pod Lipskiem. Wedle re­
klamy nawóz ten ma zawierać „ca 4 proc. azotu, ca 
4 proc. kwasu fosforowego, ca 4 proc. wapna pota­
sowego (?) i ca 30 proc. materyi organicznych“ —

kilku małych porcyach, za  każdym  razem  silnie 
wstrząsając wino. Po* sklarowaniu, dodana do wina 
kazeina pod wpływem kwasu winnego osadza się na 
dnie, łatwo ją  przeto usunąć.

Masa plastyczna. Kazeinę rozpuszczamy w roz­
tworze wodzianu sodu i przecedzam y w celu usu­
nięcia zanieszyszczeń. Do przesączu dodajemy roz­
tworu soli cynkowej, magnezyowej lub innej w  celu 
ponownego strącenia kazeiny.

Strąconą kazeinę po wysuszeniu przem ywam y 
alkoholem i dodajemy do m asy  plastycznej, o trzy ­
manej przez zmieszanie 100 kg  nitrocelulozy z  40 
kg  kamfory, rozpuszczonej w 50 kg  alkoholu. P ro ­
dukt po wygnieceniu, walcujemy na  arkusze, przy- 
czem walce muszą być ogrzane. Arkusze te, po 
utrwaleniu zapomocą formolu, wkładam y partyami 
pod prasę hydrauliczną i poddajem y ciśnieniu na ­
przód na gorąco, następnie na zimno, Otrzym ane 
w ten sposób bloki dają się doskonale piłować, wal­
cować, rzeźbić, ciąć, posiadają zatem te same wła­
ściwości, co celuloid, a są tańsze od niego i trudniej 
palne. Czysta kazeina daje produkt przezroczysty  
z lekkim odcieniem żółtawego; z kazeiny nieoczy- 
szczonej otrzym ujemy produkt o różnych odcieniach 
Przez uprzednie dodanie do rozpuszczonej kazeiny 
soli zabarwiających (vide farby kazeinowe) o trzy ­
mujemy masę o różnych kolorach.

M le c z a rs tw o .
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a kosztuje 9,50 Jfl*. za 75 kg  — 12,67 Jlt. za q, bez 
gwarancyi zawartości.

W edle analizy wyżej wymienionej doświadczal­
nej stacyi rolniczej nawóz ten zawiera: 

wody
organicznych m ateryi 
azotu ogółem 

Z te g o : 
azotu w formie am oniaku 

saletry
kwasu fosforowego (P305) ogółem 

z tego rozpuszczalnego w wodzie 
potasu (KjO)
Nadzwyczajnie małe ilości azotu, a mianowicie 

ślady prawie tylko am oniaku i saletry wskazują, jak  
bardzo myli sic z praw dą reklam a, powiadająca, „że 
azot znajduje się w trzech najbardziej przez rośliny 
pożądanych formach, jako azotan, am oniak i orga­
niczny azot". W artość tego nawozu, wedle zawar­
tości składników odżywczych, ocenićby można co 
najwyżej na 3,25 JC. za q. Ale naw et za tę cenę nie 
warto go kapować.

D rugim  nowym nawozem jest vM ilou. Ponieważ 
w prasie rolniczej dużo piszą teraz o nawozach „ka­
talitycznych", fabryka w Bazylei rzuciła się na rek la ­
mę „przez siebie wynalezionego nawozu kata lity ­
cznego", który  „wyrabia na drodze szczególniejszej 
sublimacyi" i sprzedaje po 25 <M. za 100 k g  franko 
Bazyleja Chociaż niema prawie obawy, aby rozsądny 
gospodarz dał się złapać na ową reklamę, zaznaczamy, 
że ów rzekomo katalityczny nawóz „Milo" każdy 
może sobie w domu sfabrykować, biorąc 1/3 piasku, 
Vs wapna i Ys koksu albo popiołu. G łówną szkodę 
wyrządzić może jednak przez to, że może podkopać 
zaufanie gospodarzy do szeroko w obecnej chwili 
omawianych prawdziwych nawozów t. zw. kality- 
cznych, których działanie nie jest jeszcze całkowicie 
wyjaśnionem, które jednak, jak  się zdaje, odegrają 
w późniejszych czasach w rolnictwie poważną rolę. 
Co do prawdziwej wartości nawozu „Milo", to nie 
posiada absolutnie żadnej.

— W  s p ra w ie  h a n d lu  m ą k ą  z m ią s a  pisze 
prof. dr. Foerster w „Illustrierte Landw irtschaft. Ztg." . 
„Doszło do wiadomości stacyi kontrolnej, że w kilku 
przypadkach sprzedano suszone i zmielone odpadki 
kuchenne, będące w handlu pod nazwą „Z-h utter 
albo „pasza dla drobiu" (Gefliigelfutter), jako  mąkę 
z mięsa. Podnieść mianowicie należy zachowanie 
się pewnej firmy berlińskiej, k tóra ten produkt 
sprzedała jako m ąkę z mięsa i dała zapewnienie pi­
śmienne, że sprzedany towar jes t czystą m ąką 
z mięsa, a nie „mąką z padliny*. W oświadczeniu 
tem jes t praw dą tylko to, że towar nie jest m ąką 
z padliny.

Czysta m ąka z mięsa jes t produktem , wyrabia- 
nem wedle przepisu Liebiga, z samego mięsa, oczy­
szczonego z kości, ścięgn i tłuszczu, z zdrowych by­
dląt i nosi nazwę „Liebiga m ąka z mięsa". W szystkie 
inne produkty „krajowe", albo „niemieckie mąki 
z mięsa", wyrabiają nie z czystego mięsa, ale z od­
padków rzeźni, z całych padłych, albo dobitych roz­
m aitych zwierząt, razem z skórą, kośćmi, wnętrzno­
ściami i nie można ich nazywać „czystą m ąką 
z mięsa".

Tem  mniej zaś nazwę tę dawać można odpad­
kom kuchennym , które poza małowartościowemi 
resztkam i mięsa i kości zawierają jeszcze odpadki 
roślinne, nać rozmaitych warzyw, łupiny ziemniaków 
itp. W edle pochodzenia swego czysta m ąka z mięsa
i suszone odpadki kuchenne mają zupełnie inną 
wartość produkcyjną czyli równoważnik skrobi; u 
pierwszej wynosi on 90 proc, u drugich tylko mniej
więcej 45 proc.

Za L iebiga m ąkę z m ięsa płaci się 30,50 J6 za 
100 kg, podczas gdy firma berlińska za rzekomą 
m ąkę z mięsa, przez siebie sprzedawaną, obliczyła 
27 J6 za 100 kg. W Liebiga mące z mięsa 1 kg  
równoważnika skrobi wypada na 34 fen., w odpad­
kach kuchennych na 60 fen., czyli prawie drugie tyle".

— D laczego przez z lew an ie łąk gnojów ką  
rozm nażają s ię  na nich ch w asty?  Gnojówka 
zawiera znaczniejsze ilości azotu i potasu, ale nic

praw ie kwasu fosforowego. Jeżeli więc używamy 
samej tylko gnojówki na łąki, wszystkie dobre trawy, 
którym  zabraknie kwasu fosforowego, zanikają, a n a ­
tom iast wzm agają się chwasty, którym  dodatek azotu 
w gnojówce nadzwyczajnie do rozwoju służy. W sku­
tek tego bydło paszy z takich łąk nie chce jeść 
chętnie, a pasza taka mało jest wartościowa. Uży­
wając na łąki gnojówki, trzeba koniecznie dodawać 
na nie kwasu fosforowego i to mniej więcej 500 kg 
tomasówki na 1 ha. W tedy rośliny wszelkiego ro­
dzaju, mając wszystkich trzech najważniejszych skła­
dników odżywczych poddostatkiem, rozwijać się będą 
bujnie i nie dopuszczą, aby uciążliwe chwasty górę 
wzięły.

  N ow a roślin a  o lejodajna ukazała się, jak  zapewnia
„Le Jardiu“, na horyzoncie przemysłu. Jest nią „Olejara". — . l i ­
gania sideroxylon, drzewo o trwałym liściu, przypominającym 
oliwkę. Rośnie ona dziko w Maroku, owoce jej zaś podobne są 
także do dorodnego owocu oliwki. Szczepy marokańskie w y­
twarzają z owoców ,,olej ary “ znakomitą oliwę, rozpowszechnienie 
jej jednak tamowane było surowemi ustawami lokalnemi, zabra- 
niającemi wywozu. Obecnie podjęto kultury próbne, przyszłość 
zaś okaże, czy drzewo oliwne, staje wobec konkurenta, mniej lub 
więcej groźnego, czy też zatrzyma nadal monopol zaopatrywania 
nas w smaczną oliwę. Jak nazwa polska wskazuje, uwzględniono 
w niej już własności oleiste tej rośliny.

Ogrodnictwo 1913 no 8.

  S p raw ozdan ie z handlu nasion B. Hozakowski,
Toruń. — Płacono za 50 kg w partyach JL.\ Lucerna wolna  
od kanianki 60—70, koniczyna czerwona krajowa 75—90, 
koniczyna biała 60—90, koniczyna szwedzka 55—75, ko­
niczyna chmielowa żółta 42—48, inkarnatka rychła 27—32, 
koniczyna przelot pospolity 50—58, rajgras szkocki (życica) 
21—24, rajgras włoski (życica) 22 -  25, trawa kupkowa 65—70, 
trawa miodowa 25—36, tym oteusz 26—35, sporek olbrzymi 
12—15, seradela 10—12, tatarka brunatna 11—13, rzepik 
latowy 18—20, siem ie lniane 16—20, gorczyca żółta 12—14, 
żyto świętojańskie 13—15, wyczka zimowa 22—25, rzepa 
ścierniskowa długa lub okrągła 75—80, marchew biała, 
otarta, popr. 80—85, buraki olbrz. czerwone mamuty 17—18, 
buraki ekendorfskie żółte 20, buraki oryginalne Kirschego 
Ideały 40, buraki półcukrowe najpożywniejsze 21, mieszanki 
traw i kon. na łąki mokre 48—58, mieszanki traw i kon. na 
łąki suche 45—54, kartofle fabryczne za proc. mączki w 50 k g
7'/, ten. . .

— O rginalne spraw ozdan ie z handlu paszam i sci- 
słem i firm y „H am burg-B rem ener H andels-G esellschaft“ 
w  B rem enie. Położenie na rynku paszami ścisłem i mało 
się zmieniło. Tendencya stała i na m ocy poniżej zam iesz­
czonych wiadomości nie można się spodziewać obniżenia  
cen. N iepom yślny wynik sprzętu kukurydzy w Ameryce 
i podwyższone ceny kukurydzy uniemożliwiają jej import.
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Inaczej przedstaw ia się handel jęczm ienni'. Z Rosyi 
podaż zm niejszyła się, a że A nglia w miejsce kukurydzy  za­
kup iła  znaczne ilości jęczm ienia, cena jego  w ostatnich 
dniach podwyższyła się, a osta tn ie m ianowicie dostaw y dały  
się dobrze spieniężyć, co dowodem, że zapotrzebowanie 
znaczne.

Ja k  nam  donoszą, liczyć m ożna na dobry  sprzęt b a ­
wełny w Ameryce, ale mimo to wątpliwem  jest, czy ilość 
m akuchów  i m ąk  z nasienia baw ełny, przeznaczona na eks­
port, zw iększy się, z powodu nieurodzaju kukurydzy.

W Niem czech zboże po większej części dobrze sp rzą­
tnięto , w skutek  czego n a  rynku  zbożowym tendencya stała.

Pasze kukurydziane podrożały natu ra ln ie  w skutek 
zdrożenia kukurydzy  i m ało przedstaw iają interesu. E k s­
porterzy  am erykańscy stara ją  się dawniej zaw arte k o n trak ty  
dostaw y rozwięzywać i płacą tak  w ysokie ceny, jak ich  kon- 
sum niem iecki dawać nie może.

H andel odpadkam i m łynarstw a spokojny, dobrego 
tow aru mało i mało także zapasów.

M akuchy na dostaw ę natychm iastow ą podrożały, na 
ogół jednak  handel nim i nie rozw inął się,

Zapasy m ąki z nasienia baw ełny przeszłorocznego 
zbioru są małe, a że obecnie nie m ożna jeszcze nabyć św ie­
żego towaru, “ /co proc. droga, ale spodziewać się należy po­
tan ien ia. Oferty na m ąkę z nasien ia  baw ełny brzm ią bardzo 
rozm aicie i m ało ich wogóle napływa. M ąki gorszego ga­
tu n k u  38/4?, 30/34 i 18/2j proc. podrożały, ale stosunkowo nie 
bardzo, a kto ich używa, teraz m ógłby je nabyć.

M ąka z ryb podrożała nieco, z k tórego to powodu 
kupujących nie wielu.

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  z artykułów  pastew nych 
firm y Loebel Lewin, Poznań, z dnia 8 września 19 3 roku. 
— N otuję: I-a m ą k ę  b a w e ł n i a n ą ,  podwójnie p rze ­
sianą i odw łóknioną (85/00 proc. p ro teiny  i tłuszczu) z od ­
staw ą w wrześniu po 9,25 mk., z odst. w grudniu  aż do 
m aja 14 po 9,— mrk. — I-a m ą k ę  b a w e ł n i a n ą ,  n ie ­

m iecki fabrykat, podwójnie przesianą i odw łóknioną (38/42 
proc. prot. i tł.) z odst. w wrześniu aż do m aja po 7.60 mk. 
— I-a  m ą k ę  z m a k u c h ó w  r y d z o w y c h  (38-42 proc. 
p ro te iny  i tłuszczu) z odstaw ą w paźdz. aż do m aja 14 
po 6 ,60m k.— I a m a k u c h y  k o n o p n e  m ie lo n e(38/42proc. 
p ro te iny  i tłuszczu) z odstaw ą w wrześniu po 5,85 mk., z od­
staw ą w listopadzie aż do m aja po 6,10 mk. — I-a m a ­
k u c h y  l n i a n e  (38/42 procent p ro te iny  i tłuszczu) z odst. 
wrześniu po 7,90 mk,, z odst. w listopadzie aż do kw ietn ia 14 
po 8,25 mk. —•' I-a  m a k u c h y  p a l m o w e  (22/28 proc. 
p ro teiny  i tł.) z odst. w listopadzie aż do kw ietn ia po 7,90. 
I - a  m a k u c h y  r z e p i o w e  (38/42 proc. p ro teiny  i tł.) 
z odstaw ą w wrześniu aż do kw ietn ia 14 po 6,75 m arek — 
I - a  m a k u c h y  s e z a m o w e  (48 f 2 procent p ro teiny  
i tłuszczu) z odstaw ą w wrześniu po 7,80 mk., z odstaw ą w 
październiku aż do czerwca 14 <o 8,— mk. — I-a m ą k ę  
z m a k u c h ó w  s ł o n e c z n i k o w y c h  (46/52 proc. prot. 
i tł.) z odstaw ą natychm iastow ą po 7,70 mrk., z odstaw ą 
w listopadzie aż do m arca 14 po 7,70 mk. — I - a  m ą k ę  
z g r o s z k u  „s o j  a “ (46/52 procent p ro te iny  i tł.) z odst. 
natychm iastow ą po 7,85 mk., z odst. w listopadzie aż do 
czerwca 14 po 7,95 mk. — l a  o r y g i n a l n ą  p a s z ę  , M a i ­
z e  n a“ z odstaw ą natychm . po 7,60 m rk. — I a m ą k ę  
r y ż o w ą  (24/28 p r  prot. i tł.) z odstaw ą w wrześniu aż 
do listopada po 5,40 mk., z odstaw ą w g rudn iu  aż do czerwca 
po 5,55 m k. — l a  p a s z ę  k u k u r y d z o w ą  „ H o m c o "  z 
odst. w wrześniu aż do kw ietn ia po 7,95 mk. — I-a o s p ę  
ż y t n i ą  z odstaw ą natychm iastow a po 5,30 mk., z odstaw ą 
w wrześniu aż do m arca 1914 po 5,25 mk. — I - a  g r u b e  
o t r ę b y  p s z e n n e  z odstaw ą natychm iast, po 5,20 mk., 
z odst. w w rześniu aż do m arca 14 po 5,55 m arek. — 
W szystko za 50 kilogram ów  przy odbiorze najm niej 200 ctr. 
z jednego gatu n k u  franko P oznań; franko innych stacyi 
odpow iednio taniej lub drożej.

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  z nawozów sztucznych 
firm y Loebel Lew ina w Poznaniu, 9 sierpnia 1913 roku  —

S u p e r f o s f a t  w suchym  stanie, nadający się do wysiewu 
m aszyną do odstaw y na w iosnę 1913 r. po 18—18'/, fen., 
za proc. kw asu fosforow. w wodzie rozpuszczalnego, franko 
w schodnich stacyi kolei państw .

S u p e r f o s f a t  a m o n o w y  w pokupnych  m ie­
szankach do odstaw y na jesień 1913 po 8L fen. za 1 
proc. azotu i 1 8 \j—18'/, fen. za 1 proc. kw asu fosforowego 
w wodzie rozpuszczalnego franko w schodnich stacyi kolei 
państwowej, obydw a a rtyku ły  za gotów kę z odliczeniem 
1'/. proc. skon ta  lub za kredytem  3-miesięcznym przy w ol­
nej analizie.

S a l e t r ę  c h i l i j s k ą  z odstaw ą natychm iast. 1914 
roku po 11,35 mk., z odstaw ą lu ty-m arzec 1915 p o  11,25 
mk., z odstaw ą luty-m arzec 1916 po 11,25 m k. za cen tnar 
b ru tto  włącznie w orka frach tparitat Poznań za gotów kę 
netto.

T o m a s ó w k ę  z e  z n a k i e m  g w i a z d y  z odstaw ą 
w styczeń-czerwiec 1913 po 24 fen, z odstaw ą w lipcu- 
g rudn iu  1913 po 25 fen. za kg. pr. kw asu fosforowego 
w cytracie rozpuszczalnego frachtbasis Diedetihofen, do 
stacyi położonych przy i na północ to ru  kolejowego 
K rzyż-Piła-Bydgoszcz frachtbasis Rothe Erde, za gotów kę 
z odliczeniem l ‘/2 p rocen t skonta lub za kredytem  3-mie­
sięcznym  przy wolnej analizie. Dalej 10 proc. zniżki 
frachtowej od kosztów przewozu i 16 mk. rab a tu  za 200 
centnarów.

T resc .
K onw encya cukrow a brukselska (III.), napisał dr. M. 

K. Jarosz. — Przew ietrzanie gleby, napisał M. Dębski. — 
Doświadczenia nawozowe jo d  pszenicę. — O brót towarowy 
w -Rolnikach związkowych w roku 1912/13. — P ług  m oto­
rowy Stocka. — F elie ton : Przetw ory kazeiny, nap sal W. D ą­
browski. — W iadom ości bieżące i rozmaitości. — Ogłoszenia.

Jak do tąd ,  tak i nadal
dostarczamy

nasza kartoflarka

H.C.P
1911. D .R .R  u. A U S L . P A T .

Aleksandra
w najnowszem wykonaniu i z wszelkiemi ulepszeniami.

N. Cegielski,
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O ry ch le  zam ów ien ia  się  uprasza.

Oryginalne Siegfrieda 
olbrzymie zimowe 
żyto Squarehead.

W ybitna now ość, k tó re j n ie m o in a  
dość  p o lec ił.

Żyto to wyróżniające się z pośród  wszystkich 
innych odm ian  uderzającą formą kłosa,
udaje się tak na lekkiej jak i na mocnej 
i ciężkiej glebie i rozk rzew ia  się ogromnie.
Kłosy dochodzą do V4 m długości i o b ­
sadzone są gęsto pełnem i ciężkiem ziarnem, 
źdźbła wyrastają na p rzesz ło  2.50 m i m imo 
swej wysokości nie wylęgają. Poniew aż żyto 
to w ycbodow anem  jest  w okolicy zimnej 
i ostrym klimacie przeto abso lutn ie 'n ie  w y ­
marza. —  Żyto to dawało zawsze naj­

w ię k sz e  zbiory.
Właściciel dóbr Fr. Frischm uth  z W e n d  pisze: 

„Orygin, żyto siewne, które w zeszłej jesieni 
sprowadziłem od pana, stoi wprost wspaniale, ludzie 
stoją i podziwiają je“.

D o m . S p i t ł e ln d o r f  pisze, że z 3 centnarów 
oryginalnego Siegfrieda olbrzymiego zimowego żyta 
Squarehead omlocono 94 centnary.

Z iarno siew ne  p ierw sze j jakośc i:
5 centn. 70.00 ink., I centn. 15.00 mk. 

V2 „ 8.00 „ J/4 „ 4.50 ,.
P aczka  10-fnutowa 2.00 mk.

O bszerny cennik zbóż, nasion, warzyw itd. 
bezpłatnie.

A. Siegfried
Turyngska rolnicza cen trala

Grossfahner - Erfurt 131.

ot
Bilanz per 30. Juni 1913.

wychodzącej rok trzeci w wydaniach 
miesięcznych ukazały się w r. 1913 
następujące zeszyta i są do nabycia 
w naszej administracyi.
25. H o d o w la  t r z o d y  c h le w n e j  

Część l — Rasy, chów, uwagi 
o opasie. Andrzej Glazer.

26. H o d o w la  t r z o d y c h le w n e j  
Część II — Żywienie, opas. — 
Andrzej Glazer.

27. Jak ra d z ić  s o b i e  w  rok u  
m o k rym . Kazimierz Dulęba.

28. Ż y w ie n ie  z w ie r z ą t  g o s p o  
d a r s k ic h .  Prof. Dr. O. Kellner. 
Przekład z niemieckiego prof. 
Dr. F. Rogozińskiego, z dodat­
kiem : Tablice wartości odżyw­
czej i norm żywienia zwierząt 
gospodarskich.

29. S iew n ik  r z ę d o w y ,  o p i s  
b u d o w y  o r a z  w s k a z ó w k i  
p rzy  u życ iu .  — Prof. inż. 
Stefan Biedrzycki.

30. Jak z a k ła d a ć  p a s t w is k a  
t r w a łe .  Prof. Bronisław Ja­
nowski.

31. N o w e  k ie r u n k i  w h o d o w l i  
o w i e c  z 5 rysunkami. Remigjusz 
Eichler.

32. Z b iór ,  g a t u n k o w a n ie ,  
p r z e c h o w a n ie  i p r z e s y ­
ł a n i e  o w o c ó w  z 35 rysun­
kami w tekście. Otton Briidens 
w przekładzie i opracowaniu 
Władysława Uchańskiego.

Cena zesz. z przesyłką 1.20 mk.
Przedpłata wynosi: kwartalnie

(3 zesz.) 3.30 mk., półrocznie (6 zesz.) 
6.10 mk., rocznie (12 zesz.) 11.20 mk. 
Zaliczką 30 fen. więcej.

Zeszyta z lat poprzednich mamy 
również na składzie.

Węgle

ACTIVEN M PASSIVEN
An Kassenbęstand . . . 109,83 Per Geschaftsguthaben 16 890,—

„ Laufende Redlining „ Laufende Redlining
Gcldverkehr . . . . 3 158,23 Geldverkehr . . . 45 158,55

„ Laufende Redlining „ Laufende Redlining
Warenverkehr . . . 7 748,58' Warenverkehr . . . 1 827,24

„ Grundstuck u. Gebaude 61 000,— „ Genossensch. Zentral-
„ Genossensch. Zentral- Kasse . . . . . . . 120 533,84

Kasse, Anteile . . . 16 000—
„ Landw. Zentr. Ein- und

Verk. Posen Anteile . 424,55'
„ U tensilien .................... 1 200,—
„ Sackkonto.................... 600,—
„ Maschinen und Gerate 86 000,—
„ Prodi.ktionskonto . . 2 192,94
„ Unkosten und Kohlcn-

k o n t o ......................... 490,—j
„ V e rlu s t......................... 5 485,50

Sa. derActiven 184 409,631 Sa. der Passiven 184 409,63
Bestand der Genossen ani 30. Juni 1912
Zugang ........................................................ ,
A bgang........................................................
Bestand............................................................

41
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Moją około 3 0 0  m ó r g  obszaru

posiadłość
w Okolu (Okollen) 4 km od Pr. Starogardu 
(Pr.-Stargard), mam zamiar z całkowitefn 
żniwem sprzedać. 137

Józef Bukowski
O k o l le n  p. Pr.-Stargard.

SŁOMĘ
wszelkiego rodzaju kupuję każdego czasu 
po najwyższych cenach dziennych i,upra­
szam o oferty. Na życzenie dostawiam 
bezpłatnie prasy i sieczkarnie.

ADOLF PRIWIN
Hartowny handel słomy 

P o z n a ń ,  u lica  W ik to r y i  23 .
Telefon Nr. 2473.

Vermehrung der Geschaftsguthaben — Vermehrung der Haftsumme — 
Gesamtsunime der Haftsumme ani 30. Juni mk. 144 300,—.

PUDEWITZ, den 1. Juli 1913.

Kartoffeltrocknungsfabrik Pudewitz
eingetrągene Genossensohaft mit beschrankter Haftpflicht 

R. B u r g h a r d t .  Dr. v .  J a c k o w sk i .

Tomasówkę
z Z N A K I E M  G W I A Z D Y  używa się pod zasiewy jesienne 

z najlepszym skutkiem na każdej glebie. Im gleba jest cięższą, 
tern wcześniej i w większych ilościach trzeba posypać 

tomasówką. Pod gwarancyą czystą i pełnowarciową 
tomasówkę z ZNAKIEM GWIAZDY wysyła się 

w workach plombowanych i zaopatrzonych
  w nasz znaczek ochronny. Nabyć

S te rn ^ ^ M a rk e  ją można w w s z y s t k i c h
(Z ap is, z n a cz e k  ochr.) składach oznaczonych na

plakatach z zna­
kiem gwiazdy.

Thomasphosphatfabriken
G. m. b. H. Berlin W.

S. 1. 6 0 0 .

Przed mało w artośc iow ym  tow arem przedstrzegam y.

Walce
pierścieniowe, gładkie-, kolczate, Cambridge, 

Cambridge Crosskill etc.

Usniatocze podglebia
„Plufco“

podt. prof. Campbella 
w wykonaniu lekkim i ciężkim.

Lesser3 brony talerzow e
z  dwoma dźwigniami nastawnemi, w różnych wielkościach. 

Ilustrowany katalog gratis i franko.

w a p n o  I  Bracia Lesser, U  mli, Poznań
d o  b u d o w l i  i n a  n a w ó z  

z p ie r w s z o r z ę d n y c h  k o p a lń
poleca

„Gleba Bonk Rolniczy"
w Poznaniu

d l .  S z k o ln a  11 (przy placu Piotra).

Zboże do sleuu wyprzedane.
Zarząd majętności Dr. T. Jackowskieyo u  Wronczynie.

—  239 _
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zakłady elektryczne 

dla siły i światła
ul. Frydenykowska 26 TeldbnSŚfft

0

W
©

wykonana centrala o sile 260 koni

(śnieć) w pszenicy niszczy

Wrony, bażanty, myszy itti. nie narusza siewu, jeśli jest
,„P rosatyna“  zaprawiony. P ro s a tin  jest preparat płynny, który obce fa­
brykaty przewyższa dobrocią i taniością. — Na 3 centn. pszenicy starczy 1 kg 
za 1.50 mk. (Vitriolu albo Formaliny dzisiaj nikt nie używa. (110)

Proszę żądać ofert z orzeczeniami. — Jedyny fabrykant

L. E. Hanczewski, Kluczbork (Kreuzburg 0.-S.)
W uprzejmej odpowiedzi chętnie poświadczam skuteczność „Prosatyny". 

Dostarczoną mi ilością zaprawiłem wykę i miałem pewną obawę o kiełkowanie 
z względu na tęgość płynu. Tymczasem wyka bardzo szybko, równo powscho- 
dziła a ptactwo wcale nie siadało tak, że przez zaprawę „Prosatyną“  oszczędziłem 
sobie chłopaka, który zwykle wrony i kruki odpędzać musi.

DOM. GÓRY, dnia 18. 6. 1913. Z poważaniem
Poczta Kluczew, gub. Kaliska. Jó zef W itk o w s k i, administrator.

P o z n a n

W Y L Ę G A R K I
do drobiu oSartoriusa do drobiu oraz obrą­
czki kolor, do znacz.

N a g r. na  
W y s t. O gró d . 

P o znań  
1907

f i n  K f l N I  * bydła strzyżenia angielskie 
U U  I \ U I 1 I  maszyny pod gwar. Mk. 4 5 ,—

K ^ \  ^ .1  Iff I  B  do transportowania mleka 20 Itr. od Mk. 7,50. 
W W W I E C entry fu g i. — C h ło d n ik i. — M a ś ia rk i.

P ro f. H e llm a n n a  D E S Z C Z O M I E R Z E
cztero częściowe podł. polecenia C. T. G. (i D. L. G.) po Mk. 6 ,0 0  za szt. 
\ \ l  M  |  holenderskie do ważenia jakości zboża po Mk. 2 0 ,— oraz
W t  I  zawartości mączki w kartoflach Prof. Reimanna po Mk. 3 5 ,—

metalowe do wypłat przy wybieraniu kartofli z liczbą 
4 > n c l C Z m  i napisem wedle podani, 1000 od Mk. 26.50

Z i ę t k i e w i c z  & M iń c i k ie w ic z
Poznań, ul. Nowa 7/8. Telefon 3565. Bazar.
H a u p tn e ra  wszelkie wyroby weterynarskie.

DO N A W O Z O W  -
rozsiewania kosze stalowe z pasem do noszenia 
po Mk. 2,75. P lo ty  drut. po cenach wyjątkowych

R om
W o ls z ty n

Dr. Roman
Chemiczna fabryka w Starołęce pod Poznaniem

(stacya Luisenhain )

Kantor w Poznaniu, plac Wilhelmowski 18, I p
(D om  P rze m y s ło w y )

poleca z gwarancyą zawartości:

Superfosfaty pojedyncze 5 amoniakalne
we wszelkich pokupnych mieszankach

Make z kości parowana lub odklejona
Siarczan amoniaku — Mąkę z iu il i  Thomasa 

Kainit i wszelkie sole potasowe 
Saletre chilijską i norweską 

Wapno azotowe Nawóz pod kartofle
Wapno palone i mielone 

Fosforan wapna, mąkę mięsną i rybią do pasienia.

Czemu dziś już nie potrzeba 
studni kopać?

bo na zupełnie własne ryzyko i pod gwarancyą za dostateczną 
ilość wody, wewiercamy rurę w ziemię, z której można wodę 
pompować bez ustanku. To chyba wystarcza? Najtańsze 
i najlepsze to studnie podług nowoczesnej techniki wykonane 
do wszelkich fabryk i gospodarstw od największych do naj­
mniejszych. Zakładamy wszelkiego rodzaju pompy i wodo­
ciągi. Także polecamy się do wiercenia w celach górniczych- 
a szczególnie do odnalezienia węgla brunatnego i mamy własne 
pola z węglem brunatnem bardzo tanio do sprzedania. 28

J. Kopczyński & Co., Poznań
Telefon 2041 — u l. P ó łw ie js k a  2 0  — (Halbdorfstrasse).

„Glebo" Bonk Rolniczy
w  Poznaniu

u l. S zko ln a  11 (przy placu Piotra) 
poleca

Saletrę chilijską
Superfosfat

Żużle Thomasa
(S te rn m a rk e )

Kainit i sól potasową
w  pełnych ładunkach wagonowych.

LII!
w ysz ły  następujące zeszyta i są 
do nabycia w  naszej admini- 
stracyi:

1. Co zasiać, co posadzić? Prof. 
Dr. A. Senipołowski.

2. Jak uprawiać łąki z 10 ry ­
sunkami. Prof. Bronisław 
Janowski.

3. Znaczenie buraka cukrowego 
w rolnictwie z 2 rysunkami. 
Wojciech Otfinowski.

4. Jak kupić konia? St.W otowski
5. Uprawa piasków. Prof. Dr- 

Karpiński.
6. Zwalczanie gruźlicy u bydła. 

Dr. L. Dobrzański.
7. Nadzór nad młócką. Inż. St. 

B iedrzycki.
8. Warunki opłacalności nawo­

zów sztucznych. K. Dulęba.
9. Rola żyje z 6 rysunkami. 

W ik to ryn  Jan Zieliński.
10. Wady masła. T. Swiszczowski
11. Obornik i nawozy zielone. 

Prof. Dr. Rumker oprać. W. 
J. Zieliński.

12. Rolnik — Jeometrą. Prof. inż. 
Stefan B iedrzycki.

Cena 1 zesz. z przesyłką 1,20 
3 zesz. 3,30 mk., 6 zesz. 6,10 mk., 
12 zesz. 11,20 mk.; zaliczką 30 

fen. drożej.

Oldenburgi 
i Westfalskie
ca 5— 6 miesięcy stare 

wyborowe
poi eca

Dom. Konin
p. Meustadt b. Pinne.

v, -

M a M fjj

Pług motorowy Avery
wieloletni wypróbowany system Traktor z na- 
szemi osobno zbudowanemi łopatkami D. R. P.
— ——  Konstrukcya pojedyńcza, mocna i lekka. --------------

Maszyna do ciągnienia przeciąga przez luźny piasek tak samo jak przez glinę 
ślizgą i jest oprócz tego motorem Uniwersalnym do ciągnienia ciężarów, 
młócenia, krajania sieczki, śrótowania, rznięcia i t. d. —  Żaden motor automobilowy!
M T  Do kwietnia 1913 sprzedano w wszystkich częściach 

świata przeszło 1100 sztuk Traktorów Avery! ‘H
3 różne wielkości 25 PS., 35 PS. i 80 PS.

2 złote medale: Winnipeg 1912.
Złoty medal: Algier 1912.
Bez konkurencyi: Reims I9 i2 .

Jeneralne zastępstwo na Ks. Poznańskie, Kujauy roi. I gubernie Kaliska:
M. Boldt, Poznań, ul. Nollendorfu 29 (NolleiMIi.)

Polscy współpracownicy.

Artykuły pastewne 
i sztuczne nawozy
każdego rodzaju

v °

'  .A0

EB

Saletrę chilijska
do natychm. odstawy w wagonowych 

i mniejszych ilościach polecam najtaniej.

Import! Hurtownie! Eksport!

Pierwszorzędny interes zbożowy

Roman Filisiewicz
Poznań, Fryderykowska 26

Najkorzystniejsze źródło zakupu artykułów 
pastewnych, nawozów sztucznych i nasion

Specyalność: Jęczmień i kartofle

Pod redakcyą i nakładem Dr. Wacława Swinarskiego. Za redakcyą odpowiedzialny: Dr. Wacław Swinarski w Poznaniu. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.

—  240  —


